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W dniu otwarcia budżetowej sesji sejmowej 
Po bilsko ośmiomiesięcznej 

przerwie zatrzepotana dziś nad 
gmachem przy ul., Wiejskiej, 
wśród listopadowej szarugi fla­
ga — znak, że parlament zbiera 
MC na obrady. 

Demonstracja ludowców 
W chwDt, gdy marszałek Swi 

talsiki zjawia sio na trybunie, 
miejsca swe na saJi zajmują o-
steniacyjnic posłowie Stronnic­
twa Ludowego, każdy z nich 
ma aa lewym rękawic czarną opa 
ske, na której widnieje biały na­
pis: „Łapanów — Daleszyce — 
Jadów — LuMa" — nazwy miej­
scowości, w których rozagitowa 
ite chłopstwo na tle opłat targo­
wych starło się z policją. 

10 minut po 10-ej sala obrad 
Jest w komplecie. Pierwsze rzę­
dy zajmują przewódcy klubowi: 
prez. Sławek, prof. Rybarski, 
pos. Róg, pos. Niedziałkowski. 

Marszalek Śwłta-rskl otwiera I 
posiedzenie słowami: 

— Od P. Prezydenta otrzyma-1 
łem zarządzenie zwołania Sejniu 
na sesję zwyczajną. No podsta­
wie tego zarządzenia zwołałem I 
Idżisiejsze posiedzenie. Otwieram | 
.posiedzenie! 

W tej oliwili na salę pod prze- j 
iwodnJctwern prcimicra Prystora i 
[wkraczają ministrowie i wicemi-l 
nistrowic, zajmując ławy rządo-| 
we. 

Następnie marsz, zawiadamia 
Izbę o zmianach, zaszłych w rzą­
dzie od czasu zamknięcia poprze 
dniej sesji I o projektach ustaw, 
przyjętych bez zmian przez Se­
nat, wreszcie o szeregu projek­
tów ustaw, wycofanych przez 
rząd. 

Po odczytaniu długiej listy 
tych ustaw marsz. Świtalski wy 
Ełaszanastępujące wspomnienie 
posmierlrte. v ****" 

. DMa .'8 Hipca b. r. zina/rf i. p. poseł 
Stanika k-Wartalsk,i: Zmarły "byl dwu­

krotnie ozJkohiem Wysokie) Iżby. wno-
«zqc w JLJ obrady diiżo wiedzy I roz­
wagi.' Wldctetme sludja w kraju I za­
granicą wraz ze znacznem doświadcze­
niem iyoiowem. czyniły Oo cenionym 
znawca spraw eospodarczych. czeeo 
dowodem było wielokrotne powierzamie 
Mu prlez Rząd Rzeczypospolitej repre 
zentowaoia interesów polskich w neso-
cjaclach sospodairczycli z hineroi kra­
jami. 
Zegnamy Oo, Jako człowieka obowiąz­
ku, zasługującego na prawdziwy szacu­
nek, kitórejjo pamięć uczciliście Pano­
wie przei powstanie". 

Wreszcie zawiadamia marsza­
łek, że posłowie Stan. Grodzicki 
i Jan Piłsudski zrzekli się manda 
*6w, a Jamkia fenasiak z frakcji 
komunistycznej obejmuje funkcje 
poselskie. 

Formalności, związane z o-
twarciem sesji sejmowei skończo 
ne. 

Na trybunę mówców wstępwje 
minister skarbu prof. Zawadzki i 
rozpoczyna expose o prelimina-
rau budżetowym, które podaje­
my oddzielnie. 

Dyshusa 
Po expose przedstawiciela Tzą-

Jti, ministra skarbu Zawadzkiego, 
rozpoczęła się tradycyjna „kolej­
ka" mówców, reprezentujących po­
szczególne kluby partyjne, od naj­
większych po najmniejsze. 

v Mowa P. Rybaikecjo 
• Serję tych przemówień rozpo­

czął prof. Rybarski 

imieniem Klubu Narodowego, 
wychodząc z założenia, że depre­
sja gospodarcza wciąż się pogłę­
bia, że zatem do optymistycznych 
horoskopów niema powodu. Jako 
przykłady tej rosnącej wciąż de-
pre-iii, podaje pos. Rybarski wzrost 
dalszy bezrobocia i 'zmniBkia. 

jącą się wciąż-Mczbę wykupionych 
świadectw przemysłowych, i • 

Dochodzi też do wniosku, że de­
ficyt brudźe(owy 'wyniesie: nie 9 
proc, jak przewiduje preliminarz, a 
conajnmiej 21- proc., Jako jeden z 
przykładów, podaje dochody.kolei 
żelaznych.' gdzie ' zmniejszenie o-

brotów w ostatnich 3 miesiącach 
dosaJo do 28 proc. 

W zeszłyim roku — mówił pos. 
Rybarski — premier zapowiadał, 
że rolnictwo zostanie zabezpieczo­
ne od wstrząsów, afe tymczasem 
cena żyta spadła na 71 groszy... 

Pos. Klesiciyńsld: 5 Tlotych! 

W monopolu spirytusowym wysokie 
ml cenami wyhodowano nielegalny tura 
dcl j nickifrilną produkcje- I w 'ten spo 
MIII chce sie budzić zaufanie... 

Pos. K!*sxciyiisla: Pan to zaufanie 
clice poderwać! 

Pos. Rybarski: Tak Jest. Podrywam 
Je, 4o Jest mój, obywatelski obowiązek. 

Pos. Radliński: Pam 1 do Polski nic 

Ogómy widok salt sejmowe) w chwili wygłaszania e»pose o preliminarzu budżetowym przez ministra skarbu, prof. Zawadzkiego ix). 

Drogi do zachowania równowagi budżetowej 
Expose ministra skarbu przed Izba poselska 

— Charakterystyczną cechą o-
statnich budżetów wszystkich nie­
mal państw — rozpoczął swe prze 
mówienie.p. minister Zawadzki — 
jest zmniejszanie sie ich nominal­
nej wysokości, a pomimo to ich dęr 
ficylowośĆT' • .', , •. „•*,• " 

0 nas' również budżety wykazu­
ją od lat 3-ch stałe zmniejszenie.; 
tak wiec, kiedy budżet za r. 1929-50 
zamknął się sumą 3.030.000.000 zł.. 
to już bud-żet w r. 1930-31 dał tytko 
2.800.000.000, budżet zeszłoroczny 
niecałe 2.500.000.000, a tegoro­
czny preliminowany w sumie 
2.452.000.000 w wykonaniu okaże 
się znacznie niższy. 

Przedłożony preliminarz zamy­
ka sic w dochodach suma 2.089 mil­
ionów. w wydatkach suma oonać 
2.449 milionów, wykazuje wiec 
niedobór w wysokości ponad 360 
milionów złotych. W stosunku do 
budżetu uchwalonego na ten rok 
wykazuje on zmniejszenie w wy­
datkach bardzo nieznaczne — 2 
miliony zł„ w docliodach poważ.ie 
— 388,5 milionów A. 

Ciężar dłucó* 
W projektowanym budżecie cy­

frowo udział rozmaitych grup wy 
datków przedstawia się jak nastę­
puje: na pierwszem miejscu figuru­
ją wydatki, związane z obroną kra­
ju, z udziałem 33,83 proc. i kwotą 
829 milionów, dalsze miejsce zaj­
mują wydatki na długi państwowe 
ż udziałem 13y81 proc. i kwotą 338 
miljonów, następne miejsca — wy­
datki na oświatę z udziałem 13,29 
proc i kwotą 325 miljonów, potem 
idą wydatki na emerytury i renty 
inwalidzkie z udziałem 12 proc. i 
kwotą 294.8 miljonów, a dałsze miej 
sca zajmują pozostałe resorty, 
względnie inne potrzeby z ogólnym 
udziałem 27 proc. i kwotą 662 mi-

JL włość polityki będzie utrzymana 
Min ster Beck o ustaoieiiu min. Zaleskiego 

•« 

• Redaktor naczelny agencji 
„Isikira" odwiedź:! wczoraj nc~ 
womiaTiowanego ministra spraw 
zagranicznych p. Józefa Becka 

- i odbył z nim dłuższą rozmowę 
na aktualne tematy polityki za­
sranie znej. 

. P. minister Beck stwierdził w 
tej rozmowie, że ostatnia zmia--
na na stanowisku ministra spraw 
zagraniczmycJi jest zmiana na­
tury czysto personalne). 

Nasza polityka zagraniczna, 
oparta przeszło już od sześciu 
lat na zasadach stałych, żywot­
nych I rzeczywistych interesów 
Polski, nie podleca zatem Huk. 
tuacjom, wynikającym z zaga­
dnień polityki wewnętrzne] lub 
chwilowych nastrojów. 

Jeżeli przyjrzymy się dokład­
nie wypacHrom i faktom z tej 

dziedziny w przeciągu tego wła 
śnie okresu czasu, to mówią one 
same za siebie. Ciągłość więc na 
szuj dotychczasowej linii w po­
lityce zagranicznej będzie nadal 
bezwzględnie utrzymana. 

P. minister Beck podkreślił 
następnie wielkie zasługi i pra­
ce swojego poprzednika, . min. 
Zaleskiego, na tern polu-

Minister Beck współpracował 
z ministrem Zaleskim jako pod­
sekretarz stanu przez ostatnie 
dwa lata. Łączyły go z nim nie-
ryiko węzły zaufania, ale i 
wspólnoty Weowej i poglądów 
politycznych. Temibardziej więc 
zmiana ostatnia na posterunku 
ministra spraw zagranicznych 
nie może przynieść w nasze] po­
lityce zagraniczne] żadnych 
chyba niespodzianek 

itjony złotych. 
W większości działów budżetu 

mamy zniżkę nietylko w stosunku 
do zeszłorocznego preliminarza, 
ale i w stosunku do jego wykona­
nia, natomiast ppkażną pozycję, sta 
howią' dragi, t. zw. rftiędzypaństwo, 
więcej, ;ijiż/w roku .bieżącym- „ 

Oprócz Tej 'pozycji cićżaf długów 
wzrósł jeszcze z tytułu 'pewnych 
wypłat odłożonych, budź kredyto­
wo załatwionych w uprzednich o-
kresach, a do których Daństwo jest 
zobowiązane na mocy udzielonej 
gwarancji. 

Dodatkowe wydatki z tytułu ob­
sługi długów, które musieliśmy 
preliminować, orzekraczaia iuż su­
mę oszczędności, uzyskanych w 
związku z majowa zniżka Doborów 
urzędniczych i to jest główna przy­
czyna. dla której preliminarz przy­
szłoroczny przekracza wykonanie 
tegorocznego | budżetu. 

Nie będzie nowych podatków 
Jeśii chodzi o.daniny i monopo­

le, to rząd już rok temu liczył się 
z ewentualnością zmniejszenia do­
chodów z tych źródeł i przedsię­
wziął środki, aby temu "zapobiec. 
Środki te dopiero teraz zaczynają 
przejawiać swe skutki. 

Ze szczególną przykrością mu­
szę stwierdzić, że pewna ilość sa­
morządów ustosunkowała się wro-' 
go-do scalenia egzekucji podatków. 
Obecnie te zjawiska są w'trakcie 
uregulowania. Co do zalegających 
z powodu jawnej złej woli, listy ta­
kich osobników sa już zestawione 
i w stosunku do nich będą zastoso­
wane najostrzejsze środku które o-
pieszalym i wahającym się przypo­
mną ich" obowiązki względem pań­
stwa. Stoimy dalej na stanowisku. 
że bieżące należności muszą być 
wpłacone punktualnie. Tę zasadę 
przeprowadza sie konsekwentnie i 
nieubłaganie i miejmy nadzieję, że 
dyscyplina podatkowa zostanie zno 
wu w pełni odtworzona, 

Podatków uowych nara/ie się nie 
•projektuje, przeciwnie, chcielibyś­
my zlikwidować jeden, mianowicie 
jednorazową daninę majątkową. 
Projektujemy zastąpienie jej perjo 
dyczmym, chociaż' bardzo drobnym 
Dodatkiem od majątku, 'ponieważ 
niesłusznem byłoby • zwołnić bo­
gactwo nabyte od ciężaru,, który na 
nie został nałożony.- Z'tego właś­
nie źródła liczymy na dochód oko 
ło 27 miljonów, który w'prelmnna 
rzu Dod ta rubryka figuruje.^ ' 

Deficyt. prowHzoryczmie dircśla 
my na 361 miljonów. zł. • 

Jaki bęctziie reainy deficyt — bę 
d-zie to zależało ód-wysokości; jaką 
w rzeczywistości osiągną dochody 
i od możliwych do poczynienia' o-
szczędności. Główny swój wysiłek 
widzi Rząd teraz w pracach nad 
powiększeniem dochodów przez 
lepisze wykorzystanie istniejących 
już źródeł, a z drugiej-, strony. i 
przedęwszystkiem przez podniesie 
nie realnego dochodu społecznego \ 

i obrotów gospodarczych. 
Prace to oczywiście muszą się 

odbywać w. ramach ogólnej sytua 
cjl ftnansowo-gospodąrczcj. 

Wy q*kowa sytuacla Polski 
'Syłdacja, Polski j»Tzed«łjiWfl£*e 

wszakże w sbosób nieco odmienny 
i specjalny. Potrafiliśmy uniknąć 
ojerrmycji skutków przesilenia. „Za­
wdzięczamy to w.-pewnym stoDniu 
lemu. żeśmy ,mniei od innych ko­
rzystali z zewnętrznego kredytu. 
ale w pierwszej linii zawdzięcza­
my to stosowane! przez Rząd DO. 
Iltyce, kierowane! genialna myślą I 
niezłomna wola Józefa Piłsudskie­
go. przy konsekwentnem i wytrwa 
lem wykonywaniu ustalonych wy­
tycznych. Nie ulegliśmy złudzeniu, 
że potrafimy wytworzyć własna. 
niezależna od światowej, dobra 
koniunkturę, nie Dokładaliśmy 
wszystkich nadzieli w obcei po­
mocy, aczkolwiek uważając, że 
mieliśmy prawo liczyć na szersze 
współdziałanie we wspólnym inte­
resie. w chwilach trudnych nie da-
liśhiy sie opanować deoresii. Rząd 
poszedł w kierunku odcięcia sie 
od kryzysu światowego w grani­
cach możliwości, droga oszczęd­
ności i dystrykcii. droga obniżania 
poziomu życia Daństwoweeo. spo­
łecznego i prywatnego do realnych 
naszych możliwości. 

Na rezultatach tej działalności, 
już stwierdzonych, opieramy swoje 
nadzieje na stabilizacje stosunków 
i dalszy ich rozwój. , 

Z tego wzigiędu rząd prze­
ciwstawia się kategorycznie wszel 
kim pomysłom szukania środków 
zaradczych w zmianie podstaw na. 
szego obiegu pieniężnego. 

Wejście na tę drogę w formie ta­
kiej ozy innej, jawnej, czy ukrytej, 
uważamy za niedopuszczalne. Pie­
niądz. dla którego utrzymania zro­
biliśmy poważne wysiłki i ponie­
śliśmy znaczne ofiary, musi pozo­
stać zdrowym. Uważamy natomiast 
że rearne powiększenie środków 
płatniczych w stosunku do obro­
tów i odciążenia dłużników, można 
uzyskać na innej drodze, trudniej­
szej wprawdzie i dłuższej, ale pe­
wnej . i niezawierającej żadnych 
niebezpieczeństw, a mianowicie 
przez wyrównanie cen, połączone 
z obniżeniem części ich, przy Icd-
noczesnem obniżeniu stopy procen 
łowel 

Oczywiście, obniżenie pewnej i-
lości cen samo przez się nie zmie­
ni radykalnie sytuacji i musi być i 
uzupełnione.szeregiem innych śród I 
ków, a więc obniżeniem kosztów i 
ułatwieniami' dla obrotów. Prace 
rządu szły i idą w. rym kierunku. 
Obniżenie stopy procentowej, co 
tak skutecznie zostało zapoczątko­
wane niedawno przez Bank Pol­
ski i banki państwowe, zostanie w 
najbliższej przyszłości rozciągnię­
te na pozostałe instytucie kredyto­
we. 

Nie chciałbym łudzjć panów, ani 
siebe nadzieją, że skutki tych'za-

rządzeń przejawią się natych­
miast. Nie, one mogą przejawić się 
tyfko stopniowo i dosyć powolnie 
— droga, którą idziemy, jest dtu 
ga i uciążliwa, ale ona jedynie do 
ceiu prowadzi. Podstawy pracy zo 
stały stvVor/iiiie i możemy mleć 
peln nadzieję, że dalszy rozwój 
wykaże nie pogorszenie, ale po-
lepszenlo warunków. 

Dziś. w czwartym roku kryzysu 
światowego mogę z tego miejsca 
z radością i dumą twierdzić, że Jed 
na z podstaw naszego życia go­
spodarczego, nasja instytucja emi­
syjna. trwa nienaruszona. 

Omówiwszy następnie działal­
ność P. K. O., banków państwo­
wych i prywatnych p. min. Za­
wadzki oświadczył: 

Musimy się liczyć z pewnym, 
mniejszym lub większym deficy­
tem 

Dwie drag1 

O ile deficyt ten będzie nie 
wysoki da sie on pokryć z rezerw 
skarbowych, które bądź co bądź, 
sa dosyć znaczne. Odyby jednak 
deficyt miał r>rzybrać większe roz 
miary, wówczas przedstawiałyby 
sie dla nas dwie ewentualności, 
odpowiadające dwu możliwo­
ściom oeólno-gosDodarczei sytua­
cji: 

W razie, gdyby sytuacja ta nie 
doznała polepszenia, musielibyśmy 
się uciec do dalszych, może bar. 
dzo uciążliwych, ale koniecznych 
oszczędności. 

Oszczędności te wymagałyby 
zapewne pewnych ustawowych 
zmian, zwłaszcza w dziedzinie or­
ganizacji naszego ar>aratu admmi 
stracyjnego. 

Albo też nastąpi stabilizacja i 
Doprawa koniunktury wraz z pew 
nem okrzepnięciem rynku finanso­
wego — w takim razie było­
by moaliwom i dopuszczalnem 
uciec się do operacil kredytowe], 
której formy nie precyzuję tym­
czasem. bo zależnaby była. oczy­
wiście od sytuacji rynkowej. Za­
znaczam. że o takiej operacji moż 
na bedziic mówić jedynie w razie 
istotnei poprawy *--'"icii. bo tylko 
w takhn razie uważałbym la za 
uprawniona. Istotnie, w razie oży­
wienia gospodarczego, dochody 
Skarbu Państwa częściowo tylko 
wzrosłyby odpowiednio do tego 
ożywienia, naogół zaś korzyści 
stąd płynące objawią sie dopiero 
w następnych okresach. 

Z tego wszystkiego wynika, że 
rząd.- wnosząc budżet w wysoko­
ści 2.449 miljonów i zamykający się 
tak powabnym deficytem, zdaje 
sobie w zupełności sprawę z trud 
ności. które wykonanie tego budże 
tu pociągnąć może i należycie roz 
ważył wszystkie ewentualności, 
które mogą się przedstawić. Nie u-
ważam jednak za możliwe, nie pro 
sić o upoważnienie do dokonywa^ 
nia .wydatków w tej właśnie wy­
sokości. 

ma zaufania. 
Nas*«avle po*. RybarsM oinwuw „po 

derwanie olezałeżnofcl" s%dowjiic»**, 
Trybunału Administracyjnego | oawiad 
CU, ze „teraz t>rzyst«pul« ad« do obt-
Iciila autonomii sikól akademickich". 

Krytykuje dctarei o stowariyrae-
ulacli, który odmawia rejestracji siowa 
rzyMenlom nie odpowiadającym ,po-
zyt!k©*f społecznemu". 

Min. Plerackl: Sami panowie le­
go chcieliście. Idzie o to, aby unie­
możliwić powstawnnfe slownrzy 
szeń o fkcyjnej działalności I u-
prawLanie destrukcyjnej działulno-
ścl niektórych ugrupowań wywro­
towych pod pozorem prac stowa­
rzyszeniowych. 

Wreszcie pos. Rybarski zapo­
wiada wniosek, że poset hub sena­
tor nie może otrzymywać koncesji 
na przewóz i wywóz, nie może o-
trzymywać płatnego stanowiska 
w samorządach, o ile te stanowi­
ska pochodzą z nominacji, a nie z 
wyboru, nic może być mianowany 
nadzorcą sądowym lub kuratorom, 
o ile nie zażądają tego wierzycie­
le.. wreszcie nic może- interwenio­
wać u władz państwowych w 
sprawach matur, /alnyćh, choćby 
nawet wykonywał swój zawód. 

Drugim z rzędu mówcą był pos. 
Róg przedstawiciel Sir. Ludowego. 

Mowo p, R6ga 
Również i on, podobnie, jak i 

poprzednik Jego na trybunie, uwa-
| ża budżet za nierealny, twierdząc 

że „przewidywani rządu co do o-
siągiiięcia dochodu, przekraczają­
cego 2 miliardy ziścić się nic bę­
dą mogły". » 
" Omawia następnie różnice cen. 

— Ody za korzec kartofli chłop 
osiąga ledwo 70 groszy, to wyro- ' 
by przemysliu skartcllzowanego 
stale drożeją... 

(ilosy: (idzie te łwtirfle po 70 gro­
szy? 

Pos. Róg: NaprzyklaJ w woj. Juc-
kkoin. 

Pos. Rodiiwill: Sam Jeleni z tego 
województwa I siwiordzam, ze takkl 
ceny niemu. 

Pos. Rit: Bo ksluzc prawdopodob­
nie fcartolM Jia laTE nic wywozi. (Weso 
,Iość). 

Większą cześć •»*««« przemówi*"* 
poświecą pm. RÓK »lirajk<>»< rolników, 
pimsIiYyinauiii sic w dnuo/ic produk­
tów do miast. 

— Are&ztowaiiH) — powtatla — ludzi 
nic za to, ze ii.i.imnwisiłi do NtraNtu. leci 
za Ki. że podcJrzcwaiKi ich. ze hedą n.i 
iibuwtkill. 

Min. Pierackl: Właśnie dlatego a»l-
tałwów przytrzymano, aby chłopi nia 
byli zabijani 

Pos. Róg: Stiratfk iiie byt wjiuicrzo-
ny pirzeclw ludności miast, lecz byf 
protestem przeciw ka.rlclom, nadmier­
nym oplatoin i spychaniu cliłopów na 
duo nędzy. 

Pos. Róg. omówiwszy kwe*tje 
oolat szkolnych i truduości, jakie 
sprawia zubożałemu wlościaństwu 
kształcenie dzieci — zakończył o-
świadczeniem. że kliib Jego za bud­
żetem nie będzie głosował. 

Nowi p. Nledtlalkowskltgo 
Mowę swa ooseł Niedziałkowski 

jako 
przedstawiciel P. P. S„ 

rozpoczął od tego samego motywif 
zasadniczego, co mówca praw,cyl 
klubu ludowego. A mianowicie, że 
„kryzys Dosuwa sie naprzód", cze­
go miarą jest liczba bezrobotnych, 
wynosząca — zdaniem DOS. Nie­
działkowskiego — „Drzeszlo trzy 
miliony ludzi razem z rodzinami". 

Pos. Nledziałowski w swem orze 
mówieniu głównie zajmował sie 
charakterystyka obozu, mającego 
większość w Sejmie. Sadzi, że „co­
raz bardziej zaznacza sic rozbież­
ność poglądów wewnątrz obozu". 
Zali sic. że istnieje grupa irorzywl-
lejowanych. którzy pobierają nie­
tylko płace urzędnicze, ale różne 
dodatki za delegacie do rad nad­
zorczych I t. d. 

Obszernie rozwodzi sic DOS. Nic 
działkowski nad resortem minister 
stwa sprawiedliwości, nad nadmier 
na ilością sadów doraźnych i wy­
roków śmierci na sz.Diegów. 

W szeregu uogólnień podaie pos, 
Niedziałkowski różnicę nrędzy wła 
snym światoooeladem. a struktura 
ideowa większości seimowej. któ­
ra uważa za „easuacy świat". 

Sadzi, że kiedyś. gdv ten „gasną 
cy świat" zginie — „przed polskim 
ruchem socjalistycznym stanie za­
danie niesłychanie odoowiedzijL 
ne". 

Pos. Burda: Ptan włedy będzie Ju< 
staruszWem... 

Pos. Niedziałkowski: Także ruch la-
dowy 4ae zostanie zHtwidowmy. Piat 
forma naszej współpracy z (ym ruchem 
będzie sie rozszerzała, w miarę Jak sia 
bedz»e pogfetnai konflikt miedzy jt*. 
rym ustrojem a niasanw narodu kon­
flikt metytko miedzy kawtaliBineni. • 
klasą robotniczą, leoz także ntedzy ka-
pitaliziiicm a masami wlośc&ntą 
drobno nreszczanstaemi I inteŁg. 

Po mowie oos. Niedziałiows..™. 
go marsz. Swłtalski zarządził o 
godz. 2 nrzerwę do godz. 4. 

iDokosczeaia aa Kr. 2-idał) 
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Posłowie mówią 
w generalne! dysku* I nad budżetem 

Po przernówieniacii, zamtesi-
czonych na srr. 1-eA w im.eniu 

' Kluba Ukraińskiego 
poseł Dymitr Lewicki poświecił 
większą część swego przemowie. 
nla kwestii autonomii, przyczem 
postawił gadanie, aby „autonomia 
była rozszerzona na wszystkie zie 
mie ukraińskie w granicach pań 
siwa połakiego". Zapowiedział łez, 
i e Ukraińcy tak długo beda wno­
sili pefycfe do Ligi Narodów, a± 
ich postulat nie będzie zrealizowa­
ny. 

Następny mówca, poseł Bitoer, 
wyrażający poglądy 

Cn. a . 
fest równie* przepojony krańco­
wym pesymizmem, ale w przeci­
wieństwie do reprezentantów pra­
wicy i lewicy socjalistyc/.no - lu­
dowej cechuje go niewiara we wla 
*ne sSy. „Niema żywych s* w 
społeczeństwie — powiada — któ 
x«by chciały podjąć watkę I mia­
ły wiarę w opanowanie kryzysu". 
To też apełuie do Sejmu, aby 

ród do walki o lepsze jutro". 
Za najważniejsza przyczynę kry 

zysu w PoJsce uważa ło. *e romie 
rwo przestało być opłacalne. Po­
dziela zdanie prem. Prystora. że 
można oderwać nasz rynek od eu-
rooeiskiego. aJe narzeka, że to sie 
nie dziele. 

Poseł Chądzyński. przemawiają­
cy imieniem 

N. P. R. 
żali sie na bezczynność i brak 
wloływu Sejmu. Nie wierzy w od­
prężenie sytuacji kryzysowej, gdyż 
Polska jest krajem o strukturze roi 
nlczei. gdzie kryzys potrwa najdłu 
żel. 

Do (rJosu sa jeszcze zapisani po­
słowie: Thon (ki. żyd.). Bernard 
JankowsUil Od. triem.). Rożek (.ko­
munista);' Ładylka (red. ukr.). Le­
win (żtód.). Jeremlcz (Bialor.). 

Bk>k) Bezpartyjny w generalnej 
debacie! nad preliminarzem budże­
towym mówcy nie desygnował. 

Prawdopodobnie cod koniec dy-

Przeciw spadkowi cen zboża 
Uthwały rządu Rmiy Hitmltcila] 

„wstrząsnął sumieniem" narodu i jskusji PO raz drugi przemawiać be-
pobudził zarówno rząd, Jak i na-'dzie minister skarbu Zawad/Ai. 

:-; •—— 

IV klubach poselskich 
Satysfakcja dla ran. Starzyńskiego 

f niob lizacja Klubu Narodowego 
' Brred iwerwszem posfedaerniem ple-
natrnem Selmu, odbyły sie obrady dwu 
Klubów: Błoku Bcapadsinego 1 Klubu 
Narodowego. 

N O M prezesa Sławka 
Prezes Sławek zaznaczył na 

wsteoie, i e wchodzimy obecnie w 
nowy okres prac sejmowych wła­
śnie w czasie, w którym sytuacja 
gospodarcza nie uległa wcale po­
prawie ani w Polsce, ani zagranica. 
Okazało sie. że na całym Świeciu 
niema nikogo, ktoby znalazł rady­
kalne lekarstwo na trapiące ludz­
kość kłopoty kryzysowe i kurcze­
nie sie życia gospodarczego. 

Równocześnie jednak prezes Sla 
wek oodkreśhl. że śmiałe i podicte 
na czas zarządzenia, decyzje i ak-
cia naszego rządu doprowadzać 
do iego. iż przebieg kryzysu jest 
u nas łagodniejszym, niż zagrani­
ca. Nie ie4y w naszej mocy odwró­
cenie kola międzynarodowej kon­
iunktury. Możemy jednak i musimy 
dostosować nasze iyoie gospodar­
cze do doraźnych warunków ogól­
nych i rozłożyć równomiernie na 
obywateli oaństwa ciężary wyply 

Dzień polityczni) 
Airibasador TurcdU Fcrit - Bey rto-

iv4 onegdal wizytę marszałkowi Se­
natu- p. Władysławowi Raczkiewiczo-
wi.- Wczoraj p. marszałek Raczkie-
wicz rewizytował ambasadora Ferit-
Beya w emachu ambasady. 

R Prezydent RzeczypospolirfeJ przy­
jął wczoraj przed południem prezyden­
ta komisji kodyfikacyjne! p. Poborec-
kiego, a następnie podj.elireta.rzu sianu 
w minis-torstwie rolnictwa i reform rol-
ryełi Kasińskiego. 

walące z kryzysu. 
Rząd wykazał maksymum umie 

jetnosci i dobrej woli. Prezes Sła­
wek stwierdza w tern mieiscu. że 
rząd ten ma zaufanie gaołeczeń-
stwa. Społeczeństwo to wyrzeka 
•na ciężkie czasy, aJe rozumie do­
brze, że żaden łuny rząd lub sys­
tem nie podobałby sytuacji. Opo­
zycja judzi, ale nie jest zdolna do po 
noszenia odpowiedzialności za lo-
.sy oaństwa. Obóz nasz musi nadal 
dźwigać te odpowiedzialność, wy­
kazując, mimo kryzysu, uSmtech na 
ustach, sile nerwów i intensywność 
w pracy. Obóz nasz utrzyma nadal 
w reku mocno i niewzruszenie wla 
dze. starając sie. ażeby wstrząśnie 
nia. do których wywołania dąży 
opozycja, były jaik najmniejsze. 

Następnie orczes Sławek omówił 
szcreig spraw bieżących i prac oczc 
kujących klub B. B. W. R. w Sej­
mie. specjalnie kładąc nacisk na 
prace komisji konstytucyjnej. 

Ha wnitsek posła Rudawskiego posta 
ix>»nii posłowie sejmowi i senaccy Blo­
ku o-po4at!koftać sie celom ufundowania 
samok/tii wolutowego; następnie zosta 
lo tiJczytane orzeczenie komisji, powo 
lanej przez ministra skarbu do /badania 
zarzutów prieciw posłowi i wicemini­
strowi skarbu Starzyńskiemu w zwiąż 
ku z procesem .̂ drożdżowym", wytoczo 
nym przeciw Olpińskiemu}. Orzeczenie 
komisji kategorycznie stwierdza zupet 
na bezzasadność zarzutów, stawianych 
p. wicem. Starzyńskiemu i zaznacza, że 
w oszczerstwach nie było ani cienia 
prawdy. 

JednoczeSnic odbyło sic posiedzenie 
klubu ..narodowego" pod przewodnic­
twem posła Rymarskiego. Omówiono 
wnioski nagle i interpelacje jakie ma 
Ją jutn być wniesione <Jo laski mar­
szałkowskiej. 

BERLIN 3.11. — TeJ. wł. — 
Rząd Rzeszy na posiedzeniu ga­
binetu dnia 2 i 3 bm. zajmował 
sie sprawami rolnlczemi. We­
dług urzędowego komunikatu, 
rząd doszedł do przekonania, że 
za żadną cenę nie wolno dopu­
ścić do spadku cen zboża. Spa­
dek taki zagrażałby bowiem 
niebezpieczeństwem nietylko ca 
łe] gospodarce państwowej, ale 
poza tern doprowadziłby do zu­
pełnego załamania się akcji po­
mocy prowincjom wschodnim 
(Ost-Hilfe), do zaprzepaszcze­
nia środków dotychczas na ten 
cel łożonych oraz do katastrofa! 
nych następstw dla wszystkich 

gałęzi gospodarczych. Wobec 
tego rząd Rzeszy uznaje'za ko­
nieczną ochronę poszczejfólmych 
gałęzi rolnictwa Wychodząc z 
tych założeń rząd zawarł umo­
wy kontyngentowe w sprawie 
przywozu masła, a obecnie ba­
da obfity materiał przywiezio­
ny przez komisję, która prowa­
dziła rokowania w sprawie kon­
tyngentu przywozu Tołniczego 
w Brukseli, Hadze, Rzymie), Pa­
ryżu i Kopenhadze. 

Ostateczne decyzje w spra­
wie ewentualnego przyznania 
kontyngentów zapadną po do-
kladnem zbadaniu tycli mater­
iałów. 

Francuski plan rozbrojenia 
po nadzwyczalnem żebranin w Genewie 

OENEWA 3.11. Przybył ta 
Paul Boncour i zwrócił się do 
Hendersona z prośbą o upoważ­
nienie go do złożenia w biurze 
konferencji rozbrojeniowej spra 
wozdania z francuskiego planu 
rozbrojenia I bezpieczeństwa. 

Henderson zamierza zwrócić 
się z propozycją odbycia w pią­

tek rano nadzwyczajnego posie­
dzenia, celem wysłuchania Bon-
coura. 

W najbliższych dniach Her-
riot złoży konferencji rozbroje­
niowej memorandum w sprawie 
francnstkiego projektu rozbroje­
nia. 

Likwidacja marszu na Londyn 
dzięki pomysłowości pol! dl 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 3 b. m. 
Dewizy 

Odansk 173.75; Holandia 358.85; Lo-n 
dvn 29.35 — 29.38: Nowy Jork 8.913, 
Nowy Jork (kabel) 8.917; Paryż 35.07; 
Praw 26.40: Szwajcaria 172.20; Stok-
holm 154.50: Włochy 45.70. 

Papiery procentowe 
7 .proc. poi. stabilizacyjna 55.50 — 

86.25 — 54.86 (w proc.): 4 oroc. poż. 
inwestycyjna 96.50: 4 proc. państw. 
poi. premiowa dolarowa 49.60—49 50; 
6 t)roc. poi. dolarowa 56.50 (w proc): 
10 proc. ©oz. kolejowa 32.00 (w or.): 
8 proc. LZ. B. gosp. fcraiow. 94.00 (zł. 
161.68): 8 proc. oblist. B. gosp. kraj. 
94.00 (zł. 161.68): 7 proc. LZ. B. gosp. 
kraj. $325; 7 proc. oblig. B gosp. 
hraj. 83.25; 8 proc. LZ. B. rolnego 

94.00: 7 proc. LZ. B. rolnego 83<25: 7 
proc. LZ. ziemskie dolar. 50.50 (w or.); 
4 i pol proc. LZ. ziemske 38.00: 8 pr. 
LZ. W. 57.50; 8 proc. LZ. Kielc 50.50; 
10 oroc. m. Siedlce 52.50. 

Akcie 
Bank Potek! 84.50 — 85.50 - 85.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 

zbożowej notowano: żyto. standard 
I-szv 16.25 — 16.50: żyto standard II 
16.16 — 16.25: nszenca jara 27.50—28; 
pszenica Jedn. 26.50 — 27: obierana 
26—26.50; owies jedn. 17—17.50: zbie­
ram" 16—16.50: Jęczmień kasz. 16— 
16.50: browarny 17 — 1S: gryka 17— 
18: groch potny 24—26; Victoria 26— 
29; ziemniaki 4—4.50: mąka pszenna 
45 — 50: pszenna 0000 40 — 45: żyt­
nia pytl. 27—29; słt. i raz. 21—23. 

LONDYN 3.11. — Wczorajsza li­
kwidacja demonstracji bezrobot­
nych przez policje londyńską przy­
pieczętowała fiasko całego pocho­
du Ł zw. głodnych z całej Wielkiej 
Brytanji na Londyn. 

Czynniki oficjalne w porozumie­
niu ze związkami zawodowemi or­
ganizują obecnie odwiezienie bez­
robotnych autokarami do Ich stron 
ojczystych. 

LONDYN 3.11. — Policja skon-

pod którym Jakoby znajdowało sie 
około mtijona podpisów. 

Protest ten deptttacja uczestni­
ków marszu głodowego usiłowała 
przedstawić Izbie Omiń w <łn. 1 
b. mieś. 

Nie mogąc przedostać sie wczo­
raj wieczorem do izby przez kor­
dony policyjne, deputacła pozosta­
wiła petycje na przechowaniu na 
dworcu Charlng Cross, kiedy zaś 
przyszła odebrać ją w dniu dzisiej 

Po nominacji min. Becka 
Zmiany • nliMwsMa spriw ufnticaidi 

Wczoraj o godz. 1 ąp. nowo-llów międzynarodowych. 
•mianowany minister spraw za- Dotychczasowy szel gabinetu ml 
granicznych p. Józef Beck zlo-!m* l ra. .sor™, " I " ™ " " ^ D-

• Szumlakowskl ustapll z zajmowa-
ne«) stanowiska. Będzie on Dowo­

zy! na ręce p. Prezydenta Rze 
czypospolHeJ prol. Ignacego Mo 
Scickieeo przepisową przysięgę. 

W niedlinrim czasie nastąpi no-
rr.inaoła .stałego delegata przy Li­
dze Narodów, na miejsce oprożnio 
ne DO śmierci S. o. Franciszka So­
kala. 

Kandydatem na to stanowisko 
jest naczelnik wydziału ustrojów 
międzynarodowych w M. S. Z., o. 
Raczyński. Charge <l'affalres Pol­
ski orzy Lidze Narodów, D. Owiaz 
dowski ma być przeniesiony nie­
bawem do centrali. 

Obeimie prawdopodobnie sta> 

łaoy na lrme stanowisko w dvDk>-
niacli polskiej. Szelem gabinetu ml 
mslra spraw zagranlcznvćli miano 
wanv został p. DoblcW. dotychcza 
sowy sekretarz dyrekcji departa­
mentu Dolitvczneeo. Zasteoca .szefa 
gabinetu ministra soraw zagranicz­
nych został p. radca Sokołowski. 

Wiadomości. Jakie sie ukazały w 
niektórych dziennikach na temat 
nomiiKicH nowego oodsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagra 
nlcznych nie odbowladała — w«-
dlug kiformacyj ag. ..Iskra"—praw 
dzle. Nommacia ta nastaoi prawdo 

nowjsiko naczelnika wydziału ustro DOdobnle w najbuższycli dniach 
o * o 

„Kres nieporozumień" 
•Dltdiy królem Karałem li I ki. Helena 

BUKARESZT 3.11. - Dzienniki 
poranne donoszą urzędowo, ze po­
byt ks. Heleny tym razem dopro­
wadził do położenia kresu niepo­
rozumień. które istniały w przesz­
łości j które mprłyby powstać w 
przyszłości. 

Ks. Helena zabawi Jeszcze Je­
den dzień w Bukareszcie 1 wyje­
dzie Jutro do- Sorrento. 

Dziś następca tronu Michał przy. 

aby by! z Sinaja do Bukaresztu, 
pożegnać sie z matką. 

Po wyjeździe ks. Heleny zosta­
nie ogłoszony nowy układ zawarty 
pomiędzy nią a królem. Układ ten 
polega na uregulowaniu wszyst­
kich spornych kwestyj finanso­
wych I na DdzieienKi kscznle pra­
wa przyjazdu do Rumunii, tak czę­
sto, jak bedzłe sobie tego życzy­
ła. (ATE). ?;.!! 

fiskowala protest bezrobotnych, szym, została zawiadomiona, że 
-:::#:::-

Seuaf gdański prosi 
o ułatwień e obrolu towarów z Polsłtą 

ODANSK 3.11. Senat wolnego 
m. Gdańska wystosował do komi­
sarza generalnego Rzplitcj min. 
Papee list, w którym wskazuje na 
istniejące w dalszym ciągu, a na­
wet rzekomo ostatnio obostrzone 
tłtrudniena w obrocie towarowym 
pomiędzy w. m. Gdańskiem, a Pol­
ska. 

Utrudnienia te polejtfć mają na 
przeprowadzaniu rewlżyj w" fir­
mach polskich, utrzymujących sto­

sunki handlowe z Gdańskiem oraz 
na żądaniu ze strony polskich 
władz celnych zaświadczeń, wy­
stawianych przez polskich inspek­
torów celnych w Gdańsku. 

Senat prosi o przywrócenie nor­
malnego obrotu towarowego po­
między Gdańskiem a Polską. 

Odpis tego listu senat przesłał 
do wiadomości w. komisarzowi Li­
gi Narodów. 

Berlin bez komunikacji 
•fra|k Iramwa ów, autobusów 

I kolei podziemnef 
ochrony policyjnej częściowo zdi-
molowane. Policja przedsięwzięła 
szereg aresztowań wikród prowo­
dyrów. awanturujących sie straj-
kulacych. 

W ciągu przedpołudnia doszło 
wielokrotnie do starć miedzy straj­
kującymi, a chętnymi do ' pracy. 
Strajkujący zdemolowali kilka tram 
waiów, które próbowano urucho­
mić. W kilku miejscach strajkują­
cy z pomocą robotniczej ludności 
poprzecinali przewodniki tramwa­
jowe. 

BERLIN, 3.11. Dziś rano wybuchł 
w Berlinie strajk robotników ko­
munikacyjnych. Miasto oozbawlo-
ne lest tramwalów 1 autobusów. 
me kursuje również kolej podziem­
na. 

Robotnicy, którzy dziś rano przy 
szli do Drący, musieli zawrócić do 
domów, gdyż liczne posterunki 
strajkowe nie oozwalaja na podje­
cie pracy. Autobusy, któreml ro­
botnicy dostarczani sa na mieisce 
oracv. zostały obrzucone orzcz 
strajkujących kamieniami I mimo 

>v£ta 

Oszustwa Kulki 
w prowlncjona nych Kasach Chorych 

Śledztwo w sprawie nadużyć, do-i zasiłki położnicze wyiiiwlali i dostar-
konywanych przez urzędnika deperta-f-czall Kulce weksle 1 akcepty. '.* 
mentu ubezpieczeń społecznych, Wlo-j Alenyscl oplatali swoją stoela 
dzlmlerza Kulkę, na szkodę Kas Clio- i większe 1 mniejsze kasy 'prowincjo-
rych, ujawniło. Iż Kulka był organlza- ntine. Kasa Chorych w Warszawie 

f torem na szeroką skale zakrojonej a- uniknęła nadużyć dzięki temu, te roi 
tery oszukaAczel. I rachunki z tytułu wydilków poloinl-

W centrali ministerstwa miał do po- czycli regulowała beiposrednlo te 
mocy urzędnika kontraktowego, Jana skarbem. 
Grabińskiego, w poszczególnych' tai Jak ustalono dotąd. Kulka dokonał 
kasach — urzędników rachuby | oszustw na sumę 100000 zlotycb. 
którzy na otrzymywane ze skarbu i 

Sucharewka zamknięta. Słynny ry­
nek drobnego handlu Sitcharewski w 
Moskwie został zamknięty. PlaC prze­
znaczono na budowę nowych gma­
chów. 

Katastrofa kolejowa we Francll. Na 
stacji Dijon pociąg najechał na tram­
waj pełny pasaierńw. wracalących ż 
cmentarza. 3 osoby zostały zabite. 5 
odniosło ciężkie raw. winowajcę — 

Sesja parlamentu faszystowskiego. 
D. 15 b. m. rozpoczyna się sesja izby 
deputowanych w Rzvmie. Pierwsze po­
siedzenie będzie całkowicie poświęco­
ne obchodowi 10-ei rocznicy rewolucji 
faszystowskiej Senat rozpocznie posie­
dzenia w początkach grudnia 

Otwarcie uczelni w Wiedniu. Dziś 
nastąpi ponowne otwarcie wyższych 
uczelni wiedeńskich. 

Pochody w Wiedniu. Na 12 b. m. w 
dniu rocznicy proklamowania repuhl'-
kj austriackiej socjaliści I hitlerowcy 
zaipowiedzlell pochody uliczne w w'e-

uniu. 
Von llousch w Londynie. Nowy am­

basador niemiecki von Moesch przy­
był wcznral do Londynu-

Stralk drukarski w Gdańsku. Strajk 
w drukarniach gdańskich trwa. Ukaza­
ło sie ledynie wydanie nadzwyczajne 
wsnóine <Wa trzech dzieonrków. 

Rozkwit d/lekl Yo-Yo. Mała mie­
ścina Saint Claude w departamencie 
Jura doszli) do stanu nadzwyczajnego 
rozkwitu dzięki wierk.m zamówieniom 
na wvfconvw&nie tu orzez włościan 
vo-vo. 

Kurs funta sterllnga. Kurs funta u-
legt znowu sinej fluktuacji. Pod wra 
żemiem subskrypcji nowe) nożyczki 
IraiwersHiiei kurs podniósł sie od ra­
na z 3.30.5 do 3.33 I trzy czwarte, po 
południu nastąpiła reakcja I kurs wy­
rosił 3.30.5 dolarów za funt, 

Koncert Paderewskiego w Rzymie. 
Dnia 22 b. m. w dzeń Aw. Cecyłji. pa­
tronki muzyki odbędzie sie w AUKU-
steirm knncerl mistrza Paderewskiego 

Aresztowanie prowokatorów włoskich 
na pooraniem fiaraiskicn 

BERN, 3.10. — Szwajcarska a-
geneju telegraficzna donosi o zaa­
resztowaniu czterech osób, wśród 
których znaiduie sie agent obcego 
a niewymienionego naóstwa, kto. 
rc w kantonie Tessinu, graniczącym 
z Wiochami, śledziły zagranicz-

lyuh zbiegów oołrtycznych i stara-
'y sie skompromitować ich. »od-
-••ucalac im materiały wybuchowe. 
Zamiarem tych osób było ściągnę 
;!e nodeirzenla udziału zbiegów w 
'aniachach politycznych. (PAT). 

Ciągnienie połyczki budowlanej 
Głównieisze wvgrane 

się clagmcn e Zł. 250.000 na nr. W625. Wczoraj odbyło się ciągnione 
3-proc. premiowe! potyczki budonla-
nel serja I. 

Wylosowano następujące większe 
premie: 

Zł. 250.000 na nr. 94625. 
Zł. 5"IXK) na nr. 636093. 
Zł. ln.uiO na u-ry: 413123 6W293 

6333*4 19130 103006 850175 32079 
']•:••- 706787 657769. 
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SWłlStłW CWIEWCZWIEWICZ 

(Ć-WICZ) 

Przeklęta miłość 
P O W I l Ś t 

— Pocisk „R"? Mamy już modele, mogę 
•wiec dać nawet oryginały dostarczonych nam 
rysunków, oraz urzędowe zaświadczenie, kto 
icli dostarczył. Teraz tamten już nam niepo-
trzetbny.mZrobU swoje. Niech go nawet po­
wieszą, — żałować nie będziemy. 

Wkrótce potem Horzcwsiki opuszcza! biura 
sz>tabu, unosząc całe akta, stwierdzające, że ry­
sunki wydał agentowi bolszewickiemu Jan Wło-
czyński. 

Otrzymawszy od dygnitarza bolszewickie­
go dowody, że to Wloczyńsk; byl sprawcą wy­
dania rysunków pocisku „R", Horzewski nie 
okazał zdumienia, którcm go wiadomość ta 
przejęła. 

Obojętnie pożegnał bolszewika, wyszedł na 
ulicę i skierował się w stronę pobłislkicgo skwe­
ru. Tu usiadł na la-wce i oddal się dociekaniom, 
ale im dłużej rozmyślał, tern mniej rozumiał. 

Z jakich pobudek Włoczyńsiki dopuścił się 
tak nikczemnego czynu? Był przecież człowie­
kiem bogatym, więc nie chęć zdobycia pienię­
dzy powodowała nim. Również i niesprzyjanic 
ruchowi bolszewickiemu. Horzewtski mejedno-

kroMe słyszał swego szefa, piorunującego na 
bdszewbzm i wszystko, co z nhn jest związane. 

A może uczynił to specjalnie dlatego, by 
skierować podejrzenie na Horzewskiego? Może 
domyślał sie istnienia flirtu między żoną a se­
kretarzem i w ten sposób chciał się go pozbyć? 
Czyż nie mógł tego załatwić w limy prostszy 
sposób? Poprostu wymówić Horzewskiemu dom 
i posadę i sprawa byłaby skończona. 

A Ziuta? Co nią powodowało, kiedy posta­
nowiła pomód? Horzewskiemu w ucieczce? Mo­
że wiedziała od ojca, że sekretarz nie jest win­
ny zarzucanego mu czynu i dlatego zdecydowa­
ła się sama za niego pójść do wiezienia? Byłby 
to bardzo piękny czyn, ale Ziuta nie okazywała 
mu nigdy żywszego zainteresowania i nie była 
typem zdolnym do tego rodzaju poświęcenia. 

Horzewski tłukł się w błednem kole domy­
słów, nie mogąc z tej gmatwaniny wysnuć ani 
jednego wałioislcu, mającego pewne podstawy. 
machnął więc ręką na jałowe dociekania, by 
obmyślać plan jak najszybszego opuszczenia 
Moskwy. Wiedział, że w tym kierunku nie mógł 
liczyć na pomoc "Nadi, natomiast był pewny, że 
będrzie stawiała mu wszelkie przeszkody, co 
bardzo utrudmiało sprawę. 

A czy nie byłoby najlepiej poczekać jeszcze 
trochę, uśpić podejrzliwość NadJ, a gdy ta uwie­
rzy, że Horzewskiemu istotnie nie jest pilno do­
stać się do kraju, — wówczas skorzystać 
z pierwszej sposobności i zbiedz? 

Na tym projekcie zatrzymał się i postano­
wi! postępować odpowiednio. Przy następriem 
wMzeniu się £ Nadją, tym razem zmowv w in­

nem mieszkaniu, zapytał ją, w jaki sposób mótjł-
by wysłać do Warszawy otrzymane w sztabie 
dokumenty. 

— Wiec już nie chcesz zawieźć je sam?— 
zapytała, patrząc mu nieufnie w oczy. 

— Możebyrn i chciał, ale przyszedłem do 
wniosku, że lepiej będz>ie przesłać. Niech się tam 
zajmą tem władze odpowiednie, niech przepro­
wadzą proces, który ujawni niewinność moją, 
a wtedy można będzie pomyśleć o powrocie. 

— Będzie możma, jeżeli ja się na to zgodzę, 
— odpowiedziała twardo. 

— Naturalnie, jeżeli ty się na to zgodzisz. 
Mam nadzieję, że to zabierze ładne kilka mie­
sięcy. a wtedy zdążę już się znudzić tobie i sama 
mnie wypędzisz! 

— Albo rrmie tymczasem diabli wezmą, — 
sposępniała nagle. — Czy ty myślisz, że mme 
samej nie grozi na każdym kroku niebezpieczeń­
stwo? Mało to naszych zgładzili już konfcrewo-
lucjani-ści? Może wkrótce I moja kolej przyj­
dzie*. 

— Nosisz przecie rewolwer, którym umiesz 
posługiwać się. Dasz sobie radę. 

— Dam, albo me dam, ale mniejsza o to. 
Przyszło mi do głowy, że i ciebie mogą szpiego­
wać agenci konitrewólucji. Pełno ich tu wszę­
dzie.' Wiedza zapewne juz, że nas łącza bliższe 
stosunki, wobec czego i ty możesz być narażo­
ny na ich zemstę. Trzeba, żebyś miał zawsze 
przy sobie broń... 

Tego samego dnia Czang przyniósł na Or­
dynkę nowiuteńki belgijski pistolet automatycz­
ny, systemu Browninga z odpowiednim zapa-

i sem ładunków. Podarek ten ucieszył Horzew­
skiego, bowiem mógł mu się przydać w uciccz-

I «• luftjfArj 
Sprawa przesłania do Warszawy zdobv-

i tych przez Horzewskiego dokumentów poszła 
i tymczasem w odwłoke. Młody człowiek, oczy­

wiście. nie przypominał o tem, W czasie zaś 
spotkań z Nadią udawał zupełnie zadowolone 
go z obecnego stanu rzeczy, co zdawało sie 
uspakajać wątpliwości i obawy pięknej żydów­
ki, w której postępowaniu zaszła pewna zmiana. 

Zaczęła s'ę pokazywać publicznie w towa­
rzystwie Horzewskiego, leżdżiła z nim no mie­
ście otwartym samochodem a raz nawet za­
wiozła go na rewie czerwonej floty pow:et:zneJ, 
urządzoną dla najwyższych władz bolszewic­
kich. 

Po rewji odbył się urzędowy bankiet, w któ­
rym uczestniczyli oboje. Przy tef sposobności 
Horzewski poznał kilku starszych oficerów lot­
nictwa, z czego bvł bardzo zadowolony, przy­
szło mu bowiem do głowy, że znajomość taka 
może da się wykorzystać w chwili, kiedy po­
stanowi uciec z Bolszewjl. 

A chwMa ta była bliższa, niż przypuszczał. 
Na trzeci dz;eń no owei rewji do mieszka­

nia na Ordonce wpadł Czang. blady, porugzpny 
czemś do głębi. 

Bez zwykłych uśmiechów i ukłonów 
bełkotał: 

— Towariaszcz Nadieżda prlosl prledko. 
prlędko... 

(D. cnJ 

http://podj.elireta.rzu


Dziecko urodzone w rok po śmierci matki 
Nowojorska dzielnica Brooklyn 

została wstrząśnięta niezwykłym 
wypadkiem. który sie wydarzył w 
jednym z tamtejszych dom6w. za­
mieszkałych orzez emigrantów 
włoskich. 

Zona kupca, Amalia Redino za­
chorowała nagle; przewieziono ja. 
do sznitala I tu lekarze 

skonstatowali śmierć. 
W dziesięć minut potem. maż 

•wnarlej, siedząc Drży łóżku, na k<tó 
rem spoczywała, usłyszał lak 
„zwłoki" westchnęły. Przywołał 
natychmiast lekarzy, ale ci Donów 
nie orzekli, że pani Redino nie ży-
ie. Ciało było zimne, serce nie bi­
ło. 

Kiedy jednak, w parę minut po­
tem. zmarła znowu, i to głośno, 
westchnęła, lekarz zastosował 
sztuczne oddychanie. 

Pani Redrno otworzyła oczy l 
odzyskała przytomność. 

2yia leszcze trzy tygodnie. 
Ten wypadek nie jest bynaj­

mniej Dierwszym znanym wypad­
kiem takie] „śmierci na raty". 

Nad Himalaje 

Słynna była historia pani Anny 
Castcr Lee, która w piętnaście mie 
siecy po takiej pozornej śmierci u-
rodzila syna. Chłopiec ten wyrósł 
potom na znanezo generała. 

Historia Anny Lee i jej pozorneg 
śmierci jest wstrząsająca. Pani Lee 
została uznana za umarła przez 
dwu lekarzy. 

Pochowano la, 
dopiero na Diaty dzień po „śmier­
ci". w trumnie o szfclanem wieku, 
w grobowcu rodźmy Lee. 

Nazajutrz DO Doerzebie. a wiec 
w 6 dni DO skonstatowaniu śmierci, 
dozorca cmentarny usłyszał woła­
nie. dobywające sie z grobowca. 
Zrazu był przekonany, że to ha­
lucynacja. aJe gdy wołanie powta­
rzało sie nieustannie, sprowadził 
ludzi. 

Anna Lee leżała w trumnie 
z szeroko ołwartemł oczyma. 

Żyła I 
W 15 miesięcy polem wydała na 

świat syna. Żyła jeszcze 17 lat. 
Słynny był też wypadek makle­

ra giełdowego White'a. 
W olbrzymiej hali krematorium 

londyńskiego stało sześć noszów. 
a na nich spoczywało sześć ciał, 

Znani milionerka angielska lady Hou­
ston Ihunsule niezwykle śmiały za­
miar przelotu nad nalwytszym szczy­
tem {wiata góra Everesi w Hlmalalach 
przez angielska ekspedycje lotnicza. 

:)*(: 

Lot 
do Antarktydy 

W związku z podana niedawno wia­
domością o projektach nowej wypra­
wy polarnej, organizowane] przez za­
mieszkałego obecnie w Szwajcarji ba­
dacza amerykańskiego Lincolna Ells-
worrha, prasa szwajcarska podaje, ii 
celem wyprawy będzie zbadanie te­
renów antarktycznych. 

Ellsworth ma zamiar wykonać lot 
wpoprzek Antarktydy, aby przekonać 
sie. czy stano*! ona Jeden kontynent, 
czy też składa się z paru wysp. 

Erisworth położył wyraźny nacisk 
na to, tt wyprawa lego nie będzie mia 
la na celu dotarcie do bieguna połud­
niowego, przeciwnie linja projektowa­
nego lotu oddalona Jest o 1000 mil ang. 
od bieguna. 

Start lotu ma sie odbyć we wrześniu 
r. 1933, czyli w czasie wiosny na po­
łudniowej półkuli. 

Potrójne „salto mortale" 
'Tragedia „Fruwających Concello" 

.fruwający Concełlo" te trójka 
mana doskonale w świecie cynko 
wym i akrobatycznym. 

Numer tej trójki, polegający na 
karkołomnych ćwiczeniach na tra 
pezach pod stropem cyrkowym, bu 
dził dreszcz zgrozy i zachwyt. 

„Fruwający Concello" składali 
sie z trzech artystów. Gwiazda 
była tu Jasnowłosa Arrtoinetta Con 
ceflo. a partnerami jej brat 1 mąż. 

Ostatnio napowietrzna trójka 
zjechała do Berlina, na występy 
w wielkim mtrsic-hallu „Scali". 

Ten występ miał po latach być 
pierwszym występem trójki na sce 

Ciekawostki 
na szerokim świec e 

W Danii ukończono plany najdłuż­
szego mostu stalowego. Połączy on 
Wyspy Zelandie i Falster. Będzie młał 
* I pól kilometra długości. 

* 
Człowiek w pozycji leżącej ma o 10 

uderzeń serca na minutę rnntej. nit w 
pozycji stojącej. 

* 
Jeżyk chiński nie zmienił sie wcale 

od 4 tysięcy tal 
* 

W New Yorku mieszka przeszło 250 
tysięcy murzynów. 

* 
W starożytnym Rzymie wyrabiano 

• soku wyciśniętych plaików róż miód 
różany. 

nie europejskiej, po licznych trlum 
fach w miastach amerykańskich. 

Cztery tygodnie trwał trening 
Goncellów, którzy przybywszy 
z za oceanu, musieli odzyskać stra 
coną podczas podróży formę. 

Podcas treningu, mąż 1 brat An-
toinetty spostrzegli w niej pewne 
osłabienie. Namawiali ja, więc by 
odłożyć występ. 

Ale akrobarka odpowiadała ze 
śmiechem, że nic jej nie jest i że da 
sobie znakomicie radę. 

Nadszedł dzień premjery. 
Antoinerta była nieco zdenerwo 

wana i kilka godzm przed spektak 
lem zaproponowała partnerom je­
szcze jedną próbę. Miano powtó­
rzyć ..potrójne salto mortale". 

Rozpięto, więc, sieci, pod stro­
pem sali i próba sie zaczęła. 

Ale w pewnym momencie stało 
sie coś strasznego! Antotnetta: za­
miast schwycić drążek trapezu, o-
pnściła ramiona i z krzykiem runę 
ła głową w dół. 

Podniesiono ją bez przytomno­
ści. Lekarz stwierdził ciężki stan. 
Akrobahke przewieziono do szpita 
la. 

A wieczorem w rzęsiście oświe 
tlonej sali, przy akompanjamencie 
orkiestry, ukazały sie na trape 
zach dwa zwinne ciała w tryko 
tach. To mai i brat wałczącej ze 
śmiercią Antometty. resztka słyń 
nej trójki .fruwających Concello", 
wykonywali swe „salto mortale"... 
• Trudno! Zawód jest zawodem. 

Dizygotowanych do ceremonii soa 
lenia. 

Dozorca, nlłnujacy tych ciał w 
nocy. Zobaczył nucie, tż jeden 

nieboszczyk siada na noszach. 
Był to właśnie, makler Whłte. 
Zawołano lekarza, wyniesiono 

White'a z cmentarza. 
Żyje oo dziś dzień, choć „u-

marł" w r. 1921. 
Te i inne historyjki o pozornej 

śmierci przypominano sobie z oka 
zii zmartwychwstania w nowoior 
skim Brooldynie. 

Fatalna partja pikiety 
Międzynarodowy oszust ograł szulera 

W Londynie okazały sie obecnie 
niezmiernie Interesujące pamiętni­
ki człowieka, który 30 lat życia 
spędził Jako steward na wielkich 
parowcach pasażerskich. 

Takie pływające wielkie hotele 
dostarczyć mogą materiału do se­
tek najbardziej fantastycznych po­
wieści' kryminalnych. 

Każdy okręt pasażerski ma swój 
ładunek oszustów, międzynarodo­
wych hochstaplerów, a zwłaszcza, 
szulerów. 

Nikt nie zna tych panów, tak do­

brze, Jak steward 1 Masy u okra-l tu do Soulhampton, dwaj panowi* 
cle. Zna on Ich twarze, nazwiska giall Jut po... 100 dolarów punkt. 
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Wieniec Marszałka Piłsudskiego 

złożony onegdaj na grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie w dniu po-
poświęconymczci zmarłych. 

:)*(: 
STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Waśń rodowa 
Straszna nor myśl wego 

Szekspirowska tragedia o waśni dwu 
rodów weneckich, przecudny romans 
o miłości Romea i JuM powtórzyły sie 
i matemi tylko zmianami I 

rozegrały na nowo 
w poetycznej dzielnicy Warszawy, na 
Starciu Mieście. 

Każde dziecko na Wąskim Dunaju 
wie. że między patrycjiisz/jwskieml ro­
dzinami Blelasów I Słowikowskich Ist­
nieje od czasów putkov.i-.iki Kulińskie­
go nienawiść rodowa, nie pozwalająca 
im na żadne z sobą stosunk'. 

Dopiero ostatnie pokolenie sprzenie­
wierzyło się zasadom ojców. Miody p. 
Edward Bielas zakochał sie w pann-:e 
Lodzi Słowikosfczance. Nie mogąc na­
wet marzyć o bywaniu u sfcbie za ze­
zwoleniem rodziców, uciekli słę młodsi 
do starego wypróbowanego 

sposobu Romea i /aft 
Wzdłuż podwórza domu, w którym 

obydwie rodziny mieszkają, biegnie 
baiiuji — wymarzony pornos' dla ko­
chanków. 

To tei p. Bielas — Romeo nieraz 
wśród ciemnej nocy wspinał s'ę ze swe 
go okna na pierwszem piętrze po wią­
zaniach balkonu do pancnsklego okien­
ka panny Lodzi na pielrZe drugiem. 

1 wszytko byłoby w porządku — 
gdyby nie zając, który pewnej nocy 

przeciął mu drogę. 
Okno panny Lodzi sąsiaduje l ok­

nem znanego myśłuci p. Jana Moczy­
dłowskiego, który wróciwszy z polo­
wania. wywiesił na podwórze pięknego 
szaraka. Długo marudził tej nocy dziel 
ny łowca, zanim położył sie do łóżka. 
gdy nagle spostrzegł, że szarak zaczy­
na podrygiwać 1 

poruszać łbem. 
— Co Jest. Jak pragnę zdrowia, ożył, 

czy co? Przece w samą komorę go 
trzasnąłem. I w torbie od Małkini do 
Warszawy siedział olcho. 

Pan Jan przetarł oczy, ale nic nie po 
migało. Zając skakał coraz wyraźnie). 
Myśliwy przeżegnał się, wziął kil. otwo 
rzyt okno i zdzielił zająca przez Jeb. 

— O rany Julek! — wrzasnął Romeo 
— Bielas, uderzony kijem w rękę. On 
to bowiem w swej napowietrzne) podró­
ży opierał się ręką 

o zwłoki szaraka. 
Powstała piekielna awantura. Wła­

ściciel zwierzyny wciągną! Romea do 
swego mieszkania, spuścił mu lanie I 
zaskarżył do sądu o usiłowanie kra­
dzieży. 

W sądzie wyszły na Jaw romantyce 
ne okoliczności sprawy, wobec czego 
zapadł 

wyrok uniewinnia/ący. 

1 sposoby, 1 nie daje zamydlić so 
oie oczu sutym napiwkiem. 

Oto, co o nich opowiada. 
Jednym z najzręczniejszych szu­

lerów był Yo CaWerwood. W ku­
frach swych miał zawsze parę tu­
zinów nowiutkich 

tali] kart do gry, 
opakowanych 1 zapieczętowanych, 
jak wszystkie laljc. 

Łatwiej było uchwycić muchę 
w locie, nit chwilę, w której Yo, 
lub ktoś z jego bandy zręcznie za­
mieniał podawane przez kelnera 
karty na swoje własne. Te karty 
były znakomicie przetasowane, 
tak właśnie, jak było potrzeba do 
wygranej Yo, tob jego ludzi. 

Yo CaWerwood miał tytko Jedne 
co niebezpiecznego rywala. Był 
nim również grasujący na parow­
cach pasażerskich żyd amerykań­
ski Kindcll. 

Klndell jcżdy.ił specjalnie na linii 
Vancouuver — Szanghaj 1 opowia­
dano o nim, że jednej nocy 

ograł pewnego Chińczyka 
na sumę mUJona dolarów. 

Kindell miał w San Francisco 
pałac ze wspaniałym basenem I 
sztuczną plażę. Wszystko to z 
..gry". 

Pewnego dnia, Yo Calderwood 
znalazł sie na parowcu, na którym 
uśmiechnęło się do' niego szczęście 
Wśród pasażerów znajdował się 
bowiem pewien miliarder, właści­
ciel licznych sklepów Jubilerskich 
w Paryżu, Londynie I New Yor­
ku. mr. I.iiili.icli. 

Na tego to człowieka zamierzał 
zarzucić sieci Yo. 

Wydawało mu się to tern łat­
wiejsze, że Llnbach 

miał piękną żonę. 
którą traktował w sposób niesły­
chanie brutalny. 

Yo ułożył sobie plan: wystąpi 
jako obrońca żony i jednocześnie 
ogra męża. 

Mr. Linbach okazał się niesły­
chanie opornym. Nie chciał tknąć 
kart. 

Dopiero po kiPku dniach Yo na­
mówił go do malej party/kl w pi­
kietę 

po jednym cencie punkt. 
Dwa dni przed przybyciem okrę 

Ostatniego wieczora o 11-ej go­
dzinie Llnbach przegrał 6 tysięcy 
dolarów, ale o 2-giej w- nocy, Lln­
bach wstał od stolika. Wygrał 60 
tysięcy dolarów! 

Yo przegrał. 
Po raz olerwszy od Daru lat. 

Ody Yo wysiada! w porcie z o-
krętu, urzędnik, kontrolujący JefO 
paszport, poklepał go po ramieniu 
i powiedział z uśmiechem: 

.— Konkurencja to przykra rzecz, 
co. Yo? 

— Nie rozumiem, — rzekł szuler. 
— Na statku był Kindell, panie 

Yo. Tym razem pod nazwiskiem 
Llrrbacha. Pomagała mu dzlebre 
żona. udając ofiarę brutala. Wpadł 
pan, panie Yo... 

Steward, obecny pfzy tej rozmo­
wie. zanotował ją wiernie. 

si 

Nowy pomnik 

Oncgdal w Markach odbyło li* po­
świecenie pomnika ku czci poltglych 
w walkach pod Warszawa. ufundowa­
nego staraniem tamlels/ego Zwlazka 

. Strzeleckiego. 

Mały więzień pustego domu 
Taiemnica anonimowego lisia 

Pewna młoda para Norwegów 
wybrała się na wycieczkę zamlej 
ską w okolice Oslo. 

Przechodząc kolo Jakiegoś sa­
motnego domu. usłyszeli wyraźnie 
jęki. wydobywające się z wnętrza 
domu. 

Zawiadomiono policję. Zjawiła 
sie na miejscu 1 odkryła w jednym 
z zamkniętych pokojów pustego 
domu dziesięcioletniego chłopca. 
W całym domu, prócz małego wię­
źnia był tylko Jeden stary ogrod­
nik. 

Badany staruszek opowiedział 
fantastyczną historię. Oto. przed 
ośmiu laty znalazł na progu swego 
domku podrzuconego dwuletniego 

chłopczyka. Przy dziecku znajdo­
wała się koperta z pieniędzmi 1 li­
stem. 

•W liście ktoś prosił, by chłopca 
umieścić w oddzielnym pokoju, 
dbać o niego i dostarczać mu po­
żywienia, ale nigdy ne wypusz­
czać go poza próg owego pokoju. 
Autor listu obiecywał co miesiąc 
dirtą sumę pieniędzy, o ile warun­
ki będą dotrzymane. 

Ogrodnik, chciwy na pieniądze 
uczynił Jak mu kazano, 1 Istotnie 
co miesiąc znajdował na progu 
domu kopertę z pieniędzmi. 

Policja zajola s;e energiczne wy 
świetlcniem tej tajemnicy. Malca 
wypuszczono z zamknięcia. 

) • ( : 

Z dancingu do więzienia 
Koniec kariery „szczura hotelowego" 

Nelltf Q'Day / 

:-:-
Co wróż* gwiazdy na i w o 4 

PoHradtenic w 
Należy jednak 

podkreślić, że 
wczesny ranek by­
najmniej nie zapo­
wiada Sie pomyśl­
nie i może nam 
przynieść lietylloo 
złe nastroje, nie-

eheć, niezadowolenie i skłonność dopa-
•Tywaiiia się wszędzie stron ujemnych 
— ale również i nieporozumienia z o-
sobaml slarszeml, przykrości domowe, 
lab zmartwienia, ograniczenia i przesz 
body. 

Nie jest to odpowiedni czas do wy­
ruszania w podróż, co do rezuteńów 
której nie .posiadamy dostatecznej pew­
ności. 

W nuarę jednak podnoszenia się 
słońca nad horyzontem — te ujemne 
nastroje znikną całkowicie, a południe 
obiecuje zwiększona ruchliwość umysto 
wą 1 towarzyską i może nam przynieść 
powodzenie z związTku z koresponden­
ci. pracą umysłowa, buchalter/a. pe-

WMSHJCMY: 
Dziś: Karołowi. 
Jutro: Zachariaszowi 

niłoici I sttou 
i dagogją. dziennikarstwem łub wydaw­
nictwami. 

Dodajemy, że po godz. 13-ei mogą 
się zaznaczyć przemijająca gorsza pas­
sa, która może nam przynieść drobne 
kłopoty, zamieszanie, straty, a nasze 
dobre intencje mogą wówczas zostać. 
żle zrozumiane. 

Nie będzie to jednak nic poważnego,! 
a już o godz, M-ej zaznaczy sie zmia­
na. na lepsze, połączona z ekspansla 
umysłową i większą przedsiębiorczo­
ścią. 

Zaraź po godz. 14-e) będzie się mani­
festować Jeszcze lepsza passa, obiecu­
jąca dobry nastroi, sympatyczne Iowa 
rzystwo, zainteresowanie rozrywkami, 
zabawami, powodzenie w miłości i sztu­
ce. 

Osoby płci odmienne/ wówczas pozna 
ne — będą wywierać na nasze życie 
późniejsze wpływ dodatni. 

Wieczór nieźle się zapowiada. 
Dziecko dziś urodzone — poważne, 

myślące, skopśone — okaże talenty ar­
tystyczne i będzie odczuwać przycią-j 
ganię do Życia wiejskiego. W związku 
z ziemią, lei produktami, weruchomoś- ] 
danii — może osiągnąć powodzenie. 

i. S. D. 

W Jednym z degantszych hoteli za­
chodnie) dzielnicy Berlina odbywał 
się po obiedzie dancing. 

Powszechną uwagę zwracał swą ele 
ganclą I przepięknym tańcem pewien 

! wytworny młodzieniec. Obecne panie 
poprosili marzyły o lem. by Je zaszczy 
cił zaproszeniem do tańca. 

Właśnie, ów młodzieniec, o którym 
opowiadano sobie pocichu. te lest sy­
nem bogatego przemysłowca z Nad­
renii. odtańczył z wdziękiem tango z 
Jedna z obecnych pań. gdv zjawił sie 
boy hotelowy i zawezwał go do tele­
fonu. 

Tancerka była ogromnie zasmuco­
na tern, że młody przemysłowiec nie 
zjawił sie na następny taniec. Ale gdv 
przegrano fox trotta, wszedł znowu na 
salę t wytwornie skłonił się przed Je­
dną z pań. 

Żadna z obecnych na saN osób nie 
przypuszczała, że ów tak niewinnie i 
uczciwie wyglądający człowiek jest 
w Istocie niebezpiecznym i poszuk.wa 
nyrń przez międzynarodową policję, 

Urocza gwiazda . -FoasS zdobywa 
urck Iliad 

szczurem hotelowym nazwiskiem Eryk 
Marksrraf, I że owa krótka chwi­
lę pomiędzy dwoma tańcami zużył na 
wtamaiMe do jednego z pokojów, skąd 
wyszedł z oblilym tupem. 

Na ten pomysł nie wpadłaby może i 
sama policja gdyby M.irkgrat sam się 
nie zdradził. 

Nie opuścił on dancingu przez całą 
noc tańczył zawzięcie dalej nawet 
wówczas, kędy slułba hotelowa zo­
stała zaalarmowana okrzykami miesz­
kańców okradzionego pokoju. Ale na 
lego nieszczęście, metylko tańczył: 
pil obficie przy bufecie baru hotełowe 
go. 

Dobrze już podochocony zaczął wy 
ciągać z kieszeni b-imerlę. zdobytą w 
pokoju hotelowym I ofiarowywać swej 
przygodne) tancerce. Damie owe] wy 
dało się to podejrzane I wróciwszy do 
stolika, powiedziała o swem spostrze­
żeniu mężowi. Mat zawiadomił za­
rząd hotelu. 

Markgrafa ujęto. Znaleziono przy 
nim cały lup, z taką maestria zdobyty 
między dwoma tańcami. 

Radio warszawskie 
11.96: Sygnał czasu i hejnał z Krako 

wa. 
12.10: Płyty. 
16.15: Lekcje Języka angielskiego. 

16.30: Płyty. 16^0: Odczyt „Nowocze­
sna gospodarka stolicy". 

17: Koncert orkiestry dętej. 
18: Muzyka lekka. 
19.20: Odczyt „O lnie i wełnie". 

19.30: Felieton „Złorzeczenia I błogo­
sławieństwa". 

20: Omówienie koncertu symfoniczne 
go. 20.15i Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii warsz. W przerwie: Felieton 
literacki „Sceny widzeń Zapolskiej". 

23: Muzyka taneczna. 
JUTRO 

1156: Synu) czasu i hejnał z Kra-

12.10: Płyty. 
1315: Poranek szkolny. 
15JO: Wiadomości wojsko*e. 
16: Słuchowisko „Dziecko gwiaedy" 

pg. Os. Wilde-a 16.25: Płyty. 16.*): 
Odczyt „Francuska wolna o Polskę — 
Wilno 1612". 

17: Audycja dh chorych. 17.*l: Od­
czyt „Tydzień rolniczy Jako wyraz po 
Kłyki gospodarczej rolnictwa". 

18: Tran&m»ia nabożeństw* z Ostra) 
Bramy w Wilnie. 

19.30: „Na widnokręgu". 
30: Muzyka lekka. 
21.05: D. c- koncertu. 
22.05: Utwnry Ghopina w wyk. H. 

OHawoweJ. 22.40: Felieton-«Z nastro­
jów teatralnych". 
. 23: Muzyka, taneczna, 

http://putkov.i-.iki
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P. Wojewoda w bezpośrednim kontakcie z ludnością 
Inspekcfa powiatu wolkowysklego 

P. wojewoda Kościałkowski 
przeprowadził w dniach 24, 25 
i 26 ub, HI. inspekcję powiatu 
wołkowyskiego. W czasie pod­
róży towarzyszyli p. wojewo­
dzie przedstawiciele władz nie-
zespolonych: z dyrekcji lasów 
państwowych insp. Galas, wi­
zytator szkolny Rzędowski, insp. 
szkolny Kozior, delegat Izby 
Skarbowej Danowski, prezes 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
Kiedrzyński, starosta wołkowy-

Si Kaczmarczyk, n a c z e l n i k 
odliński. naczelnik Kaczyń­

ski, komendant wojewódzki po­
licji państw, insp. Łoziński i 
kierownik powiatowego zarzą­
du drogowego ioż. Ostkiewicz-
Rudnicki. 

Po lustracji starostwa w Woł-
kowysku i konferencji z na­
czelnikami władz I instancji p. 
wojewoda dokonał inspekcji 
szeregu gmin, witany serdecz­
nie przez organizacje społeczne 
i ludność oraz wyciął udział w 
poświęceniu 4-cb szkół pow­
szechnych, zbudowanych w bie­
żącym roku na terenie powiatu 
z inicjatywy p. starosty Kacz­
marczyka, którego zasługi oko­
ło budowy szkół w powiecie 
były specjalnie podkreślane, 

We wszystkich lustrowanych 
gminach p. wojewoda odbywał 
konferencje z wójtami, radami 
gminnemi i sołtysami oraz przyj­
mował osobiście podania i za­
żalenia. Na ustne napytania to­
warzyszący p. wojewodzie przed 
stawiciele władz niezespolo-
nych udzielali natychmiast 
wyjaśnień, W poszczególnych 
gminach przedstawiciele ludno­
ści polskiej i mniejszości naro­
dowych podkreślali w swych 
przemówieniach, ze po raz 
pierwszy są świadkami, iż tak 
wysoki dostojnik państwowy 
nawiązuje bezpośredni kontakt 
z ludnością, starając się osobi­
ście wniknąć w jej potrzeby. 

Pozatem p. wojewoda zwie-

Delegaci kół Związku Rezer­
wistów z terenu OK 2 Lublin 
i z powiatu sieradzkiego prze­
siali z okazji odbytych zjazdów 
p. wojewodzie Kościalkowskie-
mu, jako swemu prezesowi, de­
peszę hołdowniczą. 

Obchód rocznicy śmierci 
WYSPIAŃSKEIGO 

W 25-tą rocznicę śmierci Sta­
nisława Wyspiańskiego t.j. dnia 
28 b. m. odbędzie się w Krako­
wie, z którym najsiennej zwią­
zana jest twórczość genialnego 
malarza i poety, szereg uroczy­
stości, nad któremi protektorat 
objęli p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej i p. Marszałek Piłsud­
ski. Komitet obywatelski pod 
przewodnictwem ministra wy­
znań rei. i ośw. publ. Jędrze-
I'ewicza zwrócił się m. in. do 
[omisarza rządowego w Bia 

łymstoku z prośbą o wysłanie 
delegacji na uroczystości kra 
kowskie i zorganizowanie w na-
szem mieście obchodu. 

dzał gospodarstwa małorolne, 
interesując się specjalnie wy­
dajnością gleby w stosunku do 
opodatkowania, i uznaniem o-
glądał plantacje tytoniowe o-
sadnika rtm. Szyłkarskiego, któ­
re zatrudniają znaczną ilość ro­
botników i są dla okolicznych 
rolników wzorem, jak należy 
wykorzystywać glebę. 

Po lustracji p. wojewoda od­
był z towarzyszącymi mu przed­
stawicielami władz konferencję, 
na której omówiono wszelkie 
usterki, zauważone podczas ob­
jazdu powiatu oraz kwestję po­
mocy dla ludności, przyczemp. 
wojewoda położył nacisk na 
jaknajprzychylniejsze załatwie­
nie złożonych mu próśb. 

Niema zboża i kartofli 
Miasta sowieckie wobec w idma głodu 

Miasta w Rosji sowieckiej 
stoją wobec widma głodu. Za­
ledwie 3 miesiące upłynęły od 
nowych zbiorów, a dostawa 
podstawowych artykułów- spo­
żywczych, jak zboże i kartofle, 
utnęła niemal całkowicie. 

Napływające bowiem z całej 
Rosji wiadomości o niepomyśl­
nym wyniku tegorocznych zbio­

rów powodują coraz bardziej 
odporne stanowisko sowieckich 
kolektywów, przedewszystkiem 
t. zw. Kołchozów, kiedy cho­
dzi o dostarczenie zboża do 
składów rządowych. W obawie 
przed grożącym głodem, kolek­
tywy rolnicze zatrzymują zboże, 
podają władzom fałszywe dane 
o stanie urodzaju, o ilości zbo-

Zeznania biegłych w procesie o podpalenie „Uarrantu" 
Dziesiąty dzień rozpraw 

\ 

Na dzień wczorajszy sąd wy­
znaczył stawiennictwo 10 ciu 
biegłym. Zdołano jednak zba­
dać, zaledwie 4-ch. Pierwszy 
zeznawał inż. Józef Tuliszkow­
ski, który w ciągu długich lat 
zajmował kierownicze stano­
wiska w straży ogniowej, a m. 
in. był komendantem straży w 
Warszawie. Oświadczył, że w 
miesiąc po pożarze był wyde­
legowany przez towaszystwa 
asekuracyjne na pogorzelisko i 
doszedł do przeświadzenia, iż 
osypisko było zbyt małe. Są­
dząc z ilości towarów, które 
miały się spalić, powinno ono 
było sięgać—zdaniem świadka— 
dwu metrów. 

W tem miejscu adw. Szwarc 
prosił o odczytanie zeznań, zło­
żonych przez świadka u sę­
dziego śledczego Demanta w 
1927 r., a w których powiedziano, 
że osypisko winno się wznosić 

na wysokość jednego metra. Py­
tany o wyjaśnienie tej nieści­
słości świadek odrzekł, że są 
to przypuszczalne obliczenia. 
Dodał przytem, iż w ciągu mie­
siąca od chwili pożaru osypis-
sko opada o 20 do 30%. Tu 
zostały znów przytoczone ze­

znania u sędziego śledczego, u-
stalające stopień osiadania osv-
piska w ciągu miesiąca na 15°/o. 

Badanie Św. Tuliszkowskiego 
trwało zgórą trzy godziny. Od­
powiadał on na cały szereg py­
tań zadawanych przez sąd i 
•trony. Chodziło o kwestję u-

Jedwabnictwo w BiałymstoKu 
rozwi ja się pomyślnie 

Za pośrednictwem wydz. roln. 
wojew. białostockiego pracow­
nia jedwabnicza uzyskała w dy­
rekcji lasów państwowych w 
Siedlcach 3 tys. sadzonek mor­
wy białej. Drzewka te będą roz­
dzielone przez kierownictwo 
pracowni pomiędzy szkoły po­
wszechne, seminarium nauczy­
cielska, 10 p. ul. oraz osoby 

które współpracowały z prowa­
dzeniem pierwszej hodowli jed­
wabników w Białymstoku. 

Inicjatorzy akcji jedwabniczej 
wspólnie z p. Goławskim opra­
cowują statut przyszłej organi­
zacji, która w najbliższych dniach 
zostanie utworzona i poprowa­
dzi dalszą pracę na polu jed-
wabniczem w zakresie szerszym. 

Protest społeczeństwa polskiego w Wilnie 
przeciw napisowi łac ińskiemu na kaplicy Ostrobramskiej 

W związku z remontem ka­
plicy Ostrobramskiej w Wilnie 
społeczeństwo tamtejsze doma­
gało się, aby na frontonie ka­
plicy zamiast łacińskiego został 
umieszczony wielowiekowy, tra­
dycyjny napis polski: Matko mi­
łosierdzia, pod Twoją obronę 
uciekamy się", usunięty przez 
Murawiewa — „Wieszatiela". Z 
drugiej strony Litwini wileńscy 
domagali się, aby zachowany 
został obecny napis łaciński: 
„Sub Tuum praecsidium. Mater 
misericordiae confugimus". W 
kołach społeczeństwa oolskiego 
to niebywałe żądanie Litwinów 
wywołało wielkie oburzenie, a 
przykre zdziwienie wywołał 
fakt, że miarodajne władze du­
chowne tak łatwo zastosowały 

tek czego nie stało się zadość 
tradycji tej świątyni, czczonej 

Zgłaszajmy kwatery 
dla delegatów Z w . Rez. 
Przypominamy, że sekcja kwa­

terunkowa mającego się odbyć 
w niedzielę, dn. 6 b. m. w Bia­
łymstoku walnego zjazdu dele­
gatów Związku Rezerwistów 
zwróciła się do tutejszego spo­
łeczeństwa o zaofiarowanie na 
jedną noc z 5 na 6 listopada 
b. r. wolnych pokojów z po­
ścielą dla przybywających z ca­
łej Polski gości. Zgłoszenia na­
leży możliwie najrychlej kiero­
wać do przewodniczącego sek­
cji, p. Wójcika, telefon 90, 

. względnie pisemnie pod adre­
sie do postulatu Litwinów, wsku-i sem starostwa grodzkiego. 

Dalsze ofiary na fundusz uezezenla 
ś. p. por. Żwirki i i. p. inż. Wigury 

sandra Heima, magistra praw 
p. por 

Przedłużając łańcuch ofiar na 
fundusz uczczenia ś. p. por. 
Żwirki i ś.p. inż. Wigury, w 
dniu wczorajszym do admini­
stracji ..Dziennika Białostockie­
go" wpłaciły po 3 zł. na budo­
wę samolotów polskich na za­
wody międzynarodowe w 1934 
roku następujące osoby: 

p. Wojciech Pabjan, prosząc 
o złożenie dalszych ofiar: p. Alek-
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Najrozkoszniejszego dźwiękowca 
bieżącego sezonu 

Niepospolita 
werwa 

Przebojowe 
piosenki 

uiniECH 
iZnDOUOlillE 

UŚMIECH — 
bo film jest . 
wesoły 

Zadowolenie — • 
bo film jeit 

. naprawdę 
zachwycający 

WYTWÓRNI 
PATHE 
CINEMA 
w PARYŻU 

ZONĄ 
HA JEDHfl 
NOC 
Arcypikantna melodyjna farsa wprowadza­

jąca widzów w rozkoszny dreszcz flirtu, 
radości i upojenia 

MARY GLORY 
RENĘ LEFEBVRE 

w rolach głównych 
Muzyka; Paula Abrahama 
Reżyserja: Max Neufeld i Jean Boyer 

p. Władysława Zielińskiego, kon­
trolera Izby Skarbowej; 

oraz p. Wiktor Kaluchiewicz, 
wzywając do przedłużenia łań­
cucha p. Józefa Holeksę z Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. 

. • 
Przypominamy, że w prowa­

dzonym łańcuchu nie chodzi o 
kwotę ściśle 3 zł. Wezwany do 
złożenia ofiary wpłaca tyle, ile 
może, a więc nprz. 50 gr. Po­
żądane jest przytem, aby ofia­
rodawcy podawali swój adres 
i zawód, względnie instytucję, 
w których zajmują posady, aby 
można było ustalić, jaką kwotę 
wpłaciły poszczególne zawody 
czy instytucje. 

Pozatem ofiarodawcy winni 
zaznaczyć swą wolę t. j. wy­
mienić cel, na jaki ofiara zo­
stała wpłacona. Jak wiadomo, 
Komitet Fundacji postanowił, 
płynące ze wszelkich warstw spo­
łeczeństwa i zrzeszeń fundusze i 
składki przeznaczyć na następu­
jące cele: 1) ufundowanie kapi­
tału, którego odsetki pobierać 
będzie wdowa po ś.p. Żwiree, 
celem zapewnienia wychowa­
nia i wyksztacenia pozostałego 
syna, 2) ufundowanie stałej na­
grody im. por. Żwirki i inż. 
Wigury dla zwycięzcy-pilota w 
dorocznych krajowych zawo­
dach lotniczych. Idąc zaś po 
linji życzeń zmarłych bohate­
rów pewne kwoty przeznaczyć 
na: 3) budowę samolotów pol­
skich na zawody międzynaro­
dowe 1934 r.; 4) wreszcie— w ra­
zie trwania komitetu poza 1934 
r. na cele konstrukcji nowych 
płatowców, motorów i na roz­
wój lotnictwa sportowego. 

Wreszcie ofiarodawcy nie po­
winni zwracać się z prośbą o 
złożenie ofiary nie więcej, jak 
do dwu osób. 

przez cały naród. Wywołało to 
ogólne rozgoryczenie i protesty. 
M. in. Wileńskie Tow. Arty­
stów—Plastyków i Związek Za­
wodowy Literatów Polskich w 
Wilnie opublikowały następu­
jący list otwarty. 

„Z najwyższem ubolewaniem 
stwierdziliśmy, że w ostatnich 
dniach został w Ostrej Bramie 
umieszczony napis łaciński, na­
rzucony tam przez Murawiewa 
w czasie największego ucisku 
polskości. Stało się to obecnie 
wbrew polskiej opinji społecz­
nej, która oczekiwała umiesz­
czenia w Ostrej Bramie dawne­
go napisu polskiego. 

„W imię poszanowania za­
bytków, oraz w celu usunięcia 
pozostałości z okresu ucisku na­
rodowego, zwracamy się z go­
rącym apelem do Władz Du­
chownych o przywrócenie pol­
skiego napisu na Ostrej Bramie 
i wzywamy wszystkie organi­
zacje społeczne do poparcia 
wyrażonego tutaj apelu. 

„Nadto uważamy, że, przy­
wracając dawny wygląd ka­
plicy Ostrobramskiej, należało­
by również umieścić orła i po­
goń na kratach okiennych po 
obu stronach monogramu Imie­
nia Maryi". 

Do apelu tego przyłączają się 
inne stowarzyszenia zawodowe, 
instytucje społeczne i t.d. Wła­
dzom duchownym trudno będzie 
przejść nad tem do porządku. 

''TO1 

stalenia ilości spalonego towa­
ru na podstawie 'pozostałego 
popiołu. Świadek nie mógł wy­
jaśnić, ile pooiołu pozostaie po 
spalonych 100 klgr. skóry, jaka 
jest kubatura 60 bel bawełny, 
oświadczając, że jest fachowcem 
tylko w sprawie pożarnictwa. 

Następnie badany był inż. 
Edmund Lindeman. W toku 
składanych przezeń wyjaśnień 
nastąpił'moment, który wywo­
ła) ogólne poruszenie. Na pyta­
nie adw. Szwarca, czy świadek 
wraz równocześnie z p. Tulisz­
kowskim oglądał pogorzelisko, 
p. Lindeman dał negatywną od­
powiedź. Wówczas został od­
czytany protokół z dn. 25 i 26 
października 1926 r., pod któ­
rym figurują podpisy Józefa 
Tuliszkowskiego i Edmunda Lin-
demana. Z dalszych wyjaśnień 
świadka wynikało, że p. Tulisz­
kowski był na pogorzelisku o 
jeden dzień wcześniej, a pro­
tokół dano świadkowi tylko do 
podpisania. Do Białegostoku 
przybył celem zbadania pogo­
rzeliska z ramienia Warsz. Tow. 
Ubezpieczeń. Osypisko rozko­
pał tylko w 4—5 miejscach, wy­
sokość jego mierzył na oko. 

Pp. Stanisław Szyperko i Lud­
wik Bujdens składali swe ze­
znania równocześnie. Zdaniem 
ich—pożar magazynu „Warran-
tu" nie mógł powstać od iskry 
z komina lokomotywy. 

Dwa występy 
p. Marjl BalcerklewiczAwny 

Odwiedzający zazwyczaj Bia. 
łystok w czwartki wojewódzki 
teatr objazdowy zabawi tym ra­
zem w naszem mieście dwa dni, 
5 i 6 b. m. W sobotę o godz 8 
min. 30 wiecz. dana będzie mi 
ła, pełna uroku, komedja w trzech 
akiach Jana Sarment'a p. t. „Naj­
piękniejsze oczy w świecie" z 
udziałem lubianej przez naszą 
publiczność doskonałej artystki 
scen warszawskich p. Marji 
Balcerkiewiczówny. Po raz dni 
gi wystąpi p. Balcerkiewiczów. 
na w niedzielę, dn. 6 b. m, o 
godz. 8 min. 30 wiecz. w cie> 
szącej się zawsze ogromnem po 
wodzeniem trzyaktowej komedji 
G. Forzano p.t. „Dar poranka" 
odznaczającej się subtelnym 
humorem, żywą akcją i ładnie 
przeprowadzoną odwieczną, a 
zawsze młodą pieśnią dwojga 
kochających się serc. 

W niedzielę o 5 popoł. dana 
będzie po raz drugi po. cenach 
zniżonych komedja St. Kiedrzyń 
skiego „Życie jest skompliko­
wane". 

za na składach. 
Zjawisko to objęło już znacz­

ne przestrzenia gubernji nad-
wułżańskich i budzi tam więk­
szy niepokoi prasy sowieckiej, 
że właśnie te okolic* wyróż­
niały sl« dotychczas skrupulat­
ne m wykonaniem „planu rol­
nego". 

„Prawda" moskiewska z dnia 
27 października podaje cały 
szereg faktów systematycznego 
sabotowania planu w tych pro­
wincjach. A więc: rejon Szar-
łycki dostarczył 233 tonny zbo­
ża zamiast 6.500, kolektyw „Pło­
mień Rewolucji" bardzo oziębi* 
potraktował swe rewolucyjne 
obowiązki, dostarczając zale­
dwie trzecią część tego, co mu 
kazano i ukrywając przed czuj-
nem okiem władz tysiące kor-
cy zboża. Nie lepiej sprawia się i 
kolektyw „Czerwone tCozactwo", 
który, dostarczy wszy piątą część 
tego, co od niego zażądano, o-
świadczył lakonicznie: „Niema 
zboża", a posiadane zboże sta­
rannie ukrył. Kolektyw „So­
wieckie Zwycięstwo" oświad­
czył poprostu, że nie może wy­
konywać „planu", bo niema 
czem dostarczać zboża. 

„Prawda' tłumaczy te zja­
wiska „osłabieniem czujności 
partyjnej, osłabieniem walki za 
spożywcami 1 kutackiemi na­
strojami" i nawołuje do „zde­
cydowanego odparcia antypań­
stwowych prądów w sprawie 
dostarczania zboża". 

Równocześnie budzą poważ­
ne obawy wiadomości o tego­
rocznej kampanii ziemniaczana). 
Nie będzie nietylko zboża i 
mięta, ale i tego, tak powszech­
nego artykułu żywnościowego, 
jak kartofle. Jak podają „IzwTe-
stja" plan aprowizacji ziemia-
czanej spełniony został tylko 
w 14,1 proc. Już teraz daje się 
wszędzie odczuwać poważny 
brak ziemniaków. Robotnicy na 
Uralu otrzymali tylko 10 proc. 
normalnych przydziałów, robot­
nicy w Karelji tylko 25 proc, 
a mieszkańcy Leningradu .tylko 
36 proc. Centrale organizacyj 
aprowizacyjnych w y t ę ż a j ą 
wszystkie siły, aby niedobory 
zostały zastąpione, ale o wyko­
naniu „planu" nie może byś 
mowy. 

x  

Na świetlic; policyjną 
Komisarz rządowy, p. Nowa­

kowski, przyznał z funduszu 
dyspozycyjnego 200 zł. tytułem 
bezzwrotnej dotacji na urządze­
nie świetlicy policyjnej. 

Postrzelił stę 
Do szpitala w Białymstoku 

przywieziony został z Czyżewa 
Antoni Potyro, hamulcowy ze 
stacji Warszawa — Praga, który 
manipulując trzymanym w kie­
szeni rewolwerem, spowodował 
wystrzał i zranił się w prawe 
podudzie. Broń skonfiskowała 
policja w Czyżewie. 

Gdzie kupić dobre drzewka owocowe 
Ze względu na to, że na jar­

markach, targach, a nawet w 
szkołach (niezakwalif ikowanych 
są sprzedawane drzewka i krze­
wy owocowe o małowartościo-
wych odmianiach i łatwo pod­
legające różnym pasorzytom i 
chorobom, wojewódzkie Tow. 
Ontanizacyj i Kółek Rolniczych 
w Białymstoku ostrzega wszyst­
kich przed zakupem tych drze­
wek, których nikłą wartość na­
bywca poznaje dopiero po kil­
ku latach. 

Każdy, kto chce posiadać sad 
wzorowo założony, oraz mieć 
pewność co do odmian, najbar­
dziej nadających się na tutej­
sze gleby i klimat, winien przed 
kupnem drzewek zwrócić się o 
poradę do wojewódzkiego T-wa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych 
w Białymstoku, ul. Branickiego 
11 (referatu ogrodniczego), lub 
jego powiatowych ogniw: 1) o-
kręgowego T-wa Organizacyj i 
Kółek Rolniczych w Białymsto­
ku, ul. Branickiego 11, a skład 
drzewek ul. Warszawska 9; 2) 
okręgowego T-wa Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w Sokółce 
przy wydziale powiatowym; 3) 
okręgowego T-wa Organizacyj 

i Kółek Rolniczych w Augusto 
wie przy wydziale powiato­
wym; 4) Kasy Spółdzielczej Rol­
ników i Okręgowego T-wa Orga­
nizacyj i Kółek Rolniczych w 
Suwałkach. 

Wymienione organizacje po 
siadają również na składzie 
zaszkólkowane drzewka po ce 
nach bardzo niskich w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, w od­
mianach pewnych i zdrowych, 
pochodzące ze szkółek, zakwa­
lifikowanych przez komisję fa­
chową C. T. O. i K. R. w War­
szawie. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek" 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n a . 

• K o r n e i m o c i a p l c l o w e . 
rnr|«ji rui I pijiłi.iri i. ł-ij di luj 

al. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. HI 

SAMOBÓJSTWO 
Na stacji Białystok—Fabrycz­

ny napiła się kwasu solnego, 
mieszkanka wsi Piliki w pow. 
bielskim, Aleksandra Szydłow­
ska. W stanie beznadziejnym 
odwieziono ją do szpitala ży­
dowskiego, gdzie nie odzysku­
jąc przytomności, zmarła. Przy­
czyną samobójstwa był zawód 
miłosny. 

Kradzieże 
— Z mieszkania przy ul. Ja­

giellońskiej 1 skradziono Na­
dziei Kużmin garderobę war­
tości 220 zł. 

— Aleksandrowi Popławskie­
mu ze wsi Słuczak w pow. bia­
łostockim z pozostawionego bez 
opieki na podwórzu domu Nr. 14 
przy ul. Surażskiej wozu skra­
dziono uprzęż wartości 25 zł. 
Złodzieja Kuprianowicza Józe­
fa (Spacerowa 46) ujęto w chwili, 
gdy usiłował ją sprzedać. 

i 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 
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aa zL 80 wyitawio-
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przez Ł. Szajewicza 
Kupiecka 43 płatny 
31X b. r. 
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